
Nak& tofti c e n to w a  opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

«  Ktitani mleaiąuni* 400 jMk. 
Ni prowincji » praesyłką 

pocztową SCO MX. 
Za^raałeą 1000 Mk.

C«a» p®]od, egzemplarza 30 Mk.

O E M  t o
CENA OOŁOSZEN: 

c m  1 wiersz non. lub jego miejsce 
l-t str. 10') rok., w tekście 180 mk
Nekrologi 180 sr.k, zwyczajne 75 mk.weuBTCnew 4

Adres Keoakeji i Administracji: i
Kalisz. Al, Józefiny 1. Tel. M 01. 

Oswsna od 9—13 i od 2—6 po pół.

N » 1 0 0  (7 1 8 9 ) . Środa, żnm Bm aja 1922  r. Rok X X X

K I N O

O  ^  Z A
Dla tłodzieiy dozwolone

Sensacja!!!
Wielki film  św iata

D z ś  p r e m j e r a

Ameryk*fiskiej wytwórni „The Transatlantic Film C»© L-td w New Yorku

niewolnica Reja Hari
o p o w ie śo w  6 aktach pt. t ła d czy n l Dżungli

.• • Ufonio W l i r J I M D  *a. która zadziwi — ta, która was zachwyci
w roli głównej KSlTid W A L v n f f l t  ta, która was olśni — ta, która was upoi.

Ceny miejsc znacznie zniżone.
Począek w dnie powszednie: i seans o g. 6. csiatnl o godz, 9.15 — W sobely i nicdiiele I seans o godzinie 4 o tatni seans o godz. 9.lS

S5®»

t f t n c i «  T e a t r

„Stylowy"
D o piątku, dnia 5 moja 1922 roku 

włącznie

Wieczór śmiechu.

D z ie w ic a  130 funtowa
Ucieszne awantury w  6 ciu aktach*
W roli głównej czarująca \ ekscentryczna MABEL NORMAND, ulubienica Ameryki.

Początek codziennie o  godz. 6.30 wiecz., w soboty, niedziele i święta o godz. 4 po południu. —

2 s im i a do m i e n Se*
Niniejs2>m podajemy do wiadcmości, że otrzymaliśmy wyłączną detaliczną sprzedaż na 

Kalisz i Zitmią haliską fabryki „ l in  o n  L ifa e r tf  in  r o f« n « s  »  O p a tó w  t ir *  i może­
my polecić zt skl*pu raszego p'2y uliiy Ogrodovskiej 4 w domu własnym wielki wybór 
materjałów czysto wełniarych damskich i męskich do cenach fabrycznych.

Biuro Techmczne i Dom Handlowy
„PRO SN Ą .“ 1157
sp z ogr. odp.

Kalisz, Ogrcdowska 4, dom własny.

r / y

D fe ld b r
m i

Piotrkowska 167, Telefon Rr. 9-61
F OSIADA STALE NA SKŁADZIE:

D n  o n  skórzane, wielbłądzie, parciane 
A & o J  i B-laia

T r o k i ,  Pakery, bicze krajowe i zagr. 

Pakunki, Ptyty uszczelniające i gumowe 

Oleje i smary wszelkiego rodzaju

Narzędzia,s,aI ™̂ *d2iow*
Piły tartaczne 1 tarcze szmerglowe.

.1, I» A iMY
Papież a kcsfcrcucja genueńska

RZYM, Havas. Ojciec św. skierow ał db kardynała 
sekretarza stanu, G aspan iego  pjśmo., dające wyraz o- 
bawje, z jak ą  S to jk a  Apostolska śledzi Za przebiegiem' 
prac Kcnferencii Genueńskie,1. Papież gorąco życzy 
konferencji powodzenia ku szczęściu świata całego y 
w tm lę powszechnego pokoju. Pozateim przesyła pa-i 
pież dotkniętym  g ło d em  ludem  wschód lich kresów 
Europy, jakkolw iek oddzieleń >m od w le.klęi w spól­
noty Kościoła katolickiego przez nieszczęście sćhy. imy) 
przed w iekam i słowo współczucie 1 jat na lep zych ży­
czeń. Papież zwraca sKę dó wszystkich ź apelem  o pó- 
czyn;enle ofiar dla wspólnego dobra oraz do wspo-kMa)- 
łania nad odbudową społeczną.

0 polskie ordery
WARSZAWA. Prezydjum  Rady M o s k ó w  kdm ti- 

in.kuje: Z powodu wypadku odm ow y przy ęcja przez 
obywatela polsk iego  ordleru ^Pokfija Restlt! tr“ , m o- 
tyw ow rnej zbyt niską oceną zasług. Rada Mjnl łbów na 
posiedzeniu dnia 29 kwietnia uchwaliła nie przedsta­
wiać p a  przyszłość do odznaczeń polskich tych osób1, 
które przyznanych Im  polskich odznaczeń nie . przyjęły.

P o d u w ż s z e o lc  e p ła t  sk a rb o w y ch
WARSZAWA, 2. 'Jak s*ę ddw jadule „Kttrjer11, w  

M jfilsteripm skaj-bu są opracowane przepisy obowiązu­
jące, regulujące portray wi opłacie śtepllplowel od po­

dań zwykłych do władz administracyjnych, od podań  
koncesyjnych, od świadectw wydawanych przez w ła­
dze administracyjne, od TO|Ctryk lfcp.

AX' dniach najbliższych będzie ogłoszone niniej­
sze rozporządzenie. I

W edług tych nowych przepisów*, opłąta za św la-x 
dectwo urodzenia na całym  obszarze Rzeczypospolite! 
będzie kosztowała 50 m arek, opłata od podania zwy­
kłego do władz administracyjnych 200 jnjarek.

0  dwasiaide miliardów
WARSZAWA, 2. O  dWapascje m lljardów  zimtnle.l 

szył się d ług  Skarbu Polskiego P. K. K. P. w ciągu i 
kwietnia r. b. Miesiąc tem u , w dniu 31-ym  marca 
d łu g  ten wynosił 232.1 m lljarda, dziś za—230 kwietnia 
—220 (miliardów, różnica zatem  12.1 m l arda. W k oń  
cu gru~n:a r. z. cyfra długu wynosjta 221 m lljardów , 
20 kw ietnia 222 m lljarda, za tem  w osfcat.ilel ty[kqi 
dekadzie aż 2 m lljardy . i : !

Starcie z  komuDlstapl
WARSZAWA, 2. Podczas wczorajszych manl'esta*. 

cji z powodu święta 1-go m a  a doszło w kilku m fe’H 
scach do starć p rn id z y  a k a d .m itam i 1 robotnikam i 
narodO'wyml z jcdnąi strony) a kcm ruilstam l z drUgłel. 
Pobito 1 podarto sztandary k cm u n Ł t m: na placu Ban­
kow ym , T eatralnym  1 przed Uniwersytetem, jedęn z 
mówców kcmiunisty.cz. yich, gdy krzykną1,: „N j-ch ży. 
je T ro c k i1! został pobity do nleprzyjtcm,noścl.

Scssatjtt x^ j-ow a
i WARSZAWA. 2. W  pism ach wczorajszych uka­

zała śię lednobrz(mlTca władcm pść, że nocy wczoraj­
szej cofnięto w  Polsce wszyśtkfe zegary o  godzinę.

Jak  się dowladule ,JCurjer“ , nie tyle cofnięto zega­
ry, ile którymś z reporterów zabawił się W ,,p rim a a- 
prijls*1, ó  cały m k s tąc  za późno. N’.'kt bowiem  żad­
nego polecenia o cofaniu zegarów nie w ydaw ał! nl- 
kcSnu do głowy. n  « przyjszło czynjć tego na własną
rękę.

% .Dodiać należy, że k om isja  sejm ow a uchwaliła wpro 
w-adzjć w ‘Polsce czas środkowo-europejskl dopiero z 
dn:em  1 -y m i czerwca J wówczas zapewne ukaże %lę od­
powiednie zarządzenie władz wykonawczytch—o Ile D. 
M arszałek zdecyduje s l^  wczas wprowadzić tę sprav#ą 
ńa  M»^%(iekvoltfad o^asgo i Sejgatr. ^  -
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Likwidacja ostateczna G łó w k o  
Urzędu przywozu i wywozu

WARSZAWA, 2. (Jak! się „Kurjer" dowiaduje, w 
dfl .(u 1 imają została zdecydowana ostatecznie w Ml- 
yiisterjuim przemysłu 1 handlu likwidacja Głównego U- 
rzędu i przywozu prziez zakomunikowanie yrżędn k em  
i urzędniczkom tegoż urzędu zwolnienia z dotychczaso­
wych stanowisk z dniem  1 ltpca.

| W ten sposób zostało zwolnionych 61 ośób. Zwol­
nienie otrzyma pod osobistym  adresem, p. Artur Ber- 
stejn. pełniący obowiązki naczelnika wydziału, który 
zpajduje się obecnie w' areszcie pndwęncyjnyttn, oskarżo­
ny o  nadużycia z certyfikatami wywozowemj.

m ImrnmmH
Teatr R?em, Chmś£iiań<kich

   ■ — .      . . .  , 

TYL< 0  DWA

Wielkie W kciory Artystyczne
artystów scen polskich.

W środę, dnia 3 i czwartek dnia 4 maja r. b.
Udział biorę:

Janina Madziaró\vna (pieśiiarka). 

Henryk Domański wHecuo“
(wirtuoz na ustnej harmonijce).

Stanisław Ossoria-Broehoeki
(autor recytator).

Wincenty Łaskot (monologi charakt)

Prezentacja: St. Ossorja-BrochockL 
Akompanjament: CHWAT,

Początek o godzinie 8  i pół w ieczorem. " W
Bilety wczefiiiej nabywać można w eukicnii .go Mayera, 
a w dzit.fi przedstawienia w kasie Teatru od godz. 6 ej 1357

Prawo obywatela.
Rozwój Rzeczypospolite! szlacheckie! szedł od 

XV w. w kierunku: a) wzrostu kompet-ncji orga­
nów opinji publiczne w sprawach państwowych 
I ograniczania kompetencji rządu królewskiego, 
b) zimniej sizania św.adezeń na rzecz państwa, ci) 
ochrony przez państwo stanu posiadania 1 praw 
osobistych grupy panujące id) wyodrębniania 
panujące odl warstw innych |  państwa aż 
do prawa negacji państwa.

Paktem kosizjyckitn zyskał szlachcic po'skj wol­
ność od posług osobistych i nadzwyczajnych po­
datków; stąd wynido prawo opodatkowania s.e- 
bie samych. Przywilej cz.rwińskl (1422) zag­
warantował nietykalność własności ziemskiej1, 
przywilej krakowski (1433) nietykalność osobis­
tą; ustawodawstwo niesziaWskie (1454)—wolność 
od służby w pospolitem rusziepiu oraz prawo o- 
bierania kandydatów pa sędizjów ziemskich 1 

rzyzwałanija na zmianę instytucji z.emskhch. 
tatut piotr-.owski w 1496 dał*staląchc.e wolność 

od ceł z|a własne produkty. Statut radlómskŁ 1505 
r.—władzę prawodawczą n \ sejtajf.* z równorzędi- 
jnym udziałem króla i senatu. Rcz specj alnego 
przywileju, w drodze pra:;ty.i, na gruncie przy­
gnanych swobód, wyro ił się, w XV wieku samo­
rząd ziemski. Prawo oboru króla krystalizowało 
Się, tężało w ciągu całej epoki poplastowskle , aż 
na zjeździe roku 1573 znalazło wyr z, jako oso­
bista prerogatywa każdego szlachcica. Warty- 
kułach henry ej anskiefh tegoż roku zdobył oby­
watel prawa buntu. W konstytucjach Stefa 
nowych r. 1578, 1581 prawo obioru sędziów 
wyższej instancyi, w konstytuci 1 roku ! 6 )9 osta­
tecznie utwierdzone prawo Interpelacji odnośnie 
tło wsfzysi. ich spraw publicznych. Głos wony  
już w XV w. napęczniał do roajrnjarów - bsolutne- 
go veto każdleigo po.sta na sejmie a szlnc.ia da n,a 
sejmiku el ke i przeewko wszystkim poszc '.ogól­
nym wnioskom. Z niego wykłuło islę później pra 
wo zrywania obrad. jPrZez udział w prawodaw­
stwie oraz uchwalaniu budżetu! zdobyto kontrolę 
nad rządem.' królewskim, prz z tę kontrolę wpływ 
na politykę zagraniczną. Dodający do tego szereg 
przepisów, uświęcających pnzkiwage • bezw/.^lęd1- 
ną nad mieszczaństwemS panowanie pad cliło 
jpem; dodajmy korzyść^ prawne, płynąc^ z całego 
sstroju administracyjnego dl. prawo podlegania

GAZETA—KALISKA 3 maja 1922. roku. _____

na wojnie tyl' o władzy hetmańskie', w- stolicy— 
podlegania juryzdy.-cii marsz łków, w Innych 
sferach władzy kanclerzy, podskarbich, wogóie 
władzom rr in sterjalnym tub urzędniczym, czę­
sto szlachec! im, od kró a prawie nkz leżnym, bo 
obsadzanym dożywotnio,—a otrzyni' my całą peł­
nię podmiotowych praw publłcfcnyph szadhcca 
polssie o ‘ (Wł. Konopczyński: „Liberum: vcto“ 
str. 360).

Ta ewolucja stosunków w zakresie prawja 
państwowe;© w Folsce była Wyrazem z .chwija- 
nia równowagi między państwem a jednostką 
i warstwą panującą, przerostu podlmlstowegopra 
wa publicznego. Stosunki te żło.lły coraz głębsze 
ślady w psychice polskiej, doprowadza: ąc do t ik 
charakterystycznych enurcjaci lak sędtz ego ąati 
domierskiego Zaremby w r. 16S6\ który dowodził 
że ‘chociażby poseł wychodząc z prot stacją wtrą 
ęił Rzeczpospol tą sza o nem żuchwa stwem swo-- 
jem w w{. lóe przy'gody 1 (w ogromne niebezpie­
czeństwa. chociażby gnać wypadło, należy prze­
cież złożyć w ofierze raczejj żyljflfe 1 ooaUlile, n żę­
li wo ność, nabytą pracz przodków tak wielkllml 
szalunkiem- krwi1. (Wł. Konopczyński za Zawadź 
kim: ‘H storćja arcani' str. 95—6).

Polscy „suwerenL—siz achta—strzegli pitnie 
braku równo w ad w Rzeczypospolitej, określa­
nego mianem ..złoLj wolr.ości 1 w zdrowiu sWem 
rozpuścił, moc 1 ró'ewską“. „Wszyst .o, z oziego 
wyrastać ma poświęcenie, wszyst o, co się bę­
dzie sprzyc wlało któregokolwiek z nas korzyści 
wszystko, coby stanowić miało wielką odmianę 
starodawnego dopasowania każdego wygody do 
wszyst ich zgody,—to my zadeptujemy tłumnym 
pospólstwa nasze o krzylt im 1 n szczymy ze zdro­
wą wasją“. (St. Zerom® j; „Duma o hetmanie". 
Wyd. III str. 103).

M|mo, iż „złotej wolności*' cios śmiertelny 
(zadał nieśimieirt-lny autor „O śkutacznym rad1 
(sposobie*', iż okres rozbiorowy Rz ez pospolita 
zamknęła aktem n wrotu do zasad równowagi1, 
że przeszło wiekowa n edola dała możność przea­
nalizowania n:i : one.o o rcisu wł snych rządów 
—duch Samuela ż.borows' Jego, jak w wiz 1 Het­
mana. co to przyszedł wzdychać ku Stefana Ba­
torego i Bolesława Chrobrego „nad neimi samo 
woli i żelaznej przemocy1'—k rąży wśród poi-, 
s'iego społeczeństwa i „przedstawicieli całego 
Narodu*': „Na bystryim loniu cmój tróp upo­
rem przejeżdżać będzie hardo, szumnie, szatno 
strojnie, z tetenejm, który zagłuszy każdy njeh 
mój głos, z gromkim okrzykiem.

Wieczny będę miał pócZct chudych pachoł­
ków, orszak hajduków, gromadę zborows.ićhi 
sług.

Tak, jakem: wielkiemu kanclerzowi z i eżdżjuł 
drogę, tak, ja em każdą polską drogę swoi ą u- 
ozynił, tak samo pó! i zechoę, czynić będę.

Każdą polską sprawę-swoją uczynię, spralwą,
W każdej radzie zai&ladę— ia wygnany—i 1 :ś’ł 

przeciw imojel woli toczyć się z:ohce% splącze lą, 
wmieszam, zniweczę, w kłótnię jednostek, w war 
aimbicjfi, we wściekłą zwadę za.|jpknlę“. (St. Że­
romski: Durna str. 113).. ,

W 126 artykułach Konstytucji marcowe* u- 
cieleśniła się złota woność Pols 1 współez soej 
Powołano do życia ,,«zysto-parl :mentyirną‘‘ 
RiJjeczpospolitą w której „zasada suprem ie i parlą 
mientu nad obu innymi orjanami puństw.a (egze­
kutywa, sądownictwo), ia niafwlet n,a!d Iw łaścllwylm, 
dzierżyć elem zwierzchnictwa państwowego — 
,,narodem‘‘ przeprowadzoną zostali w naszej 
konstytucji z taką skrą nością, laik imioże w żad­
nej, do tego samego typu konstytuc i parlamen­
tarno republi ańsk ej należące . Ko-stytucla na­
sza po lolei zniosła, ogranlcŁyła lub uczyniła 
iiluzorycznetni niemal wszyst- b  znane w Innych 
konstytucjach s' romme hamulce dla p rlamentu 
(„Nasza konstytucja1'. Kraków 1922 str. 208). 
Wobec tegio ni wątpi wego faktu odpowidzial­
ność za przyszłość Rzeczpospolitej! spadła w 
pierwrsjziyim rzędz.e na sejm pols i, w drugim — 
wobec siziero ich zasad' wyborczych—na ogół o- 
bywątelipąństwa. Stosunek jednostki do p iństWą 
staje się w warunkach, stworzonych przez usta 
wę konstytucyjną centralnorn zagiadni n em wew- 
nętrzinem RzLiczpospolit-j..

Konstytucja u ęła to zagadnienie w .art. 89— 
94. (Dz. U. R«. P.. Nr. 44 z 1.VI.192I r.).

Art. 89 bńhmi: „Pierwszym o. owią/ l m  oby­
watela jieist wś rność RzeicZypospol te

Art. 90. „Każdy obywatel ima o owiązek szu 
nowanfcai prz.estrze.gari i Konstytucji Państwa: 1 
innych obowiązujących ustaw, r c z p o r z  ,dzeń 
władlz państwoWychS samorządowych*'.

,, Art. 91. „Wszyscy obywatele są o owi Ziani 
ido służby wojs owe . Rodizał 1 pposób , i orzą- 
deki czas trwania służby, zwołnlenk od tego o- 
bowiążku oraz wszelkie śwadczeipa na cele woj­
skowe bętdls. określone w drodze ustawodawczej^.

Art. 92. „Wszyscy obywatele imają o Łowi f  
sek ponosić wśzelkiy„ciężary ł świadczenia pu­
bliczne, ustanowione na podstawie ust iw**.

Art. 93. „Wszyscy obywatele są obowiązani 
szanować władzę -prawowitą, uip.ł|wiaó jel zadań,

oraz suimflennie pełnić obowiązki pubJłczne, db 
ja ich powoła ich naród lub właściwy władzą)".

Art. 94. „Obywatele (mają ©i ©Wiązek wycho 
wywnanSa swoch dzieci na prawych obywateli 
Ojczyzny, (zapewnienia im oonOj mnlel początko­
wego wylształoeniia. Oboow.ąz k ten określi 
bliżej osobna ustawa. (W  zwiąfltku z t«m pozo­
staje art. 118 Konstytuc, i).

Artykuty 89, 90, 93 określają stosunek oby­
watela moralny do państw^ do objawów1 ego 
istnienia, prawa państwowego 1 w^idzy. Aczkol­
wiek postanowienia te irrogą być w1 poszczegól­
nych wypadkach precyzowane w szczegółowych, 
ustawach (np. ustaw i o lmowUnia(ch antypań­
stwowych), a wykr;u'«!\nie przeic wlo nim r.d1- 
mln stracyjnię 1 dro gą sądową ściganie— edmak 
najistotn e sza ich treść (może mleć życiowe zna­
czenie tyli© wt dy, gdy Zasady te staną się: fun­
damentem m ytl.niai działania społeczeństwa) 
i czyn ła powołanego do kształtowal i i oplnjl t . 
prasy. Do tej pory nie weszły one eszcze w 
świadotn ość społeczeństwa polskiego. Osobi te 
niepowodzeń a, spowxKlowane lolizją Indywidu­
alnych dążeń z prawafm, <zy nihlostatecz iem doi 
stosowaniem administracji pińistwowie organowi 
samorządowych do naszych i  powojennych wa­
runków lub objawami na n stzym grunce pow­
szechnych proosów  społ czno-gospodarczych— 
wywołują nie cdłno rotńie nawet w lolac.i oświe­
conych ̂  stosunek do IIzadzypospoIjt^j, który np 
czem nie różni się od przytoczonego na wstpple 
oświadczeń a sędziego sandomierskiego z XVII 
w. Staro-szlachcc lie ,,sob e-pan‘‘ je ziaze z mózf- 
gów pols. ich nie wywi etrzało,. Na tern t e kształ­
tuje się ob.cnie stosunek obywatela do władzy 
państwowej.

Art. 90 Konstytucji o' reśla stosunek obywa­
tela do warunków Rz^jczypospo it-j, które zostały 
zdieinowane w innych artykułach Konstytucji. 
Stosunek ten, ro|zwi;,ą ąc art. 90, można slr.ścjć 
do: a) przestrzegania konsekwentnego wykony­
wania postano wień Konstytucjil i godności z nle- 
Imi życa społecznego, b) do o s rwowania hrr- 
monji tych postanów eń z rzeczywistymi stosun­
kami oraz wytwarz nja tendencyi zmian podstaw 
Konstytucji w kierunku lei dostosowania do na­
szych wewnętrznych i  zewnętrznych warunków; 
Politycznego znaczon a konsekwencji w żyću: 
Kbiorowem nie rozumieli dostateczne, 'względni'© 
nie przestrzegali należycie twórcy Konstytucyl 
(art. 2, 35, 39 iin.), ani nłe rozumie nasiza ophj/a 
pubiczinai prasa, której żądhnifi 1 krytyka <zę- 
isto nie l|Cz(y z fl onktzneml'nast ̂ pstwaml przy­
jętych założeń w organic ąc 1 życia państwowego 
(np. próby narzucenia sa n o w i ’ingereinqyll w 
Stosunki wewnętrzne kość o la wbrejwi art. 114 Kon 
stytuc,i stosunek części prasy do, rządowego pro 
je.vtu zniesienia ograniczeń iiarodowośćowychl 
wyznaniowych). Bez konsekwencji w zakresie 
prawodawstwa, dzi łjalności atliminlstra:‘yjnel l1 
w opinji niema uporządkowanych stosunków w 
państwie i jego normalnego rozwoj u, niema moż­
ności utrwalen a w opinji doświadczeń 1 przygoto 
wania zjmjiany konstytucji w n stępnym se mlie. 
Przyjęty u nas tacito consensu pogląd, że tylko 
rządl adimin stracjia pod ega ą ppawoin poi tycz­
nym, a społeczieństwo może dowolnie kształtować 
swój stosunek do spraw państwowych i wyro­
kować z wysokości swego quas suwerennego star 
nowis' a, jest źródłem ł cznych błędów, prz szka- 
dlza utrwaleniu się stosunkowi ostateczneimui ©- 
panowaniu chaosu. To jest ta brąma, przc'z któ­
rą wjeżdża „na bystryim kontu** wygnany trup 
Samuela i  stosunki nasze plącze, nm isz i, a życie 
polityczne wspókz^nej I o ski zamien a w nisz* 
icjzącą „kłótnię jednostejk, w war ambefi, wie

Art. 91, 92, 94 Konstytucji u mulą obowiązki 
obywatela—służby wojs oWej, świadeżeń publjcz 
mych, wychowania obywatelskiego 1 wykształce­
nia dizjeci—które mogą być na dro lz- ustawodaw­
czej sz zagółowo rozwinięte i których wykonanie 
lety w pierwszym rzędiz e w ręi. ach sejuiu a na­
stępnie organów rządowycli, przyczhm op njia 
publiczna imoże, jak we w szy stk ich  innych spra- 
wacii, stawiać przesz o<tyT lub być pomocą. I w 
tyc i sprawach opinjia publ czjm nie odpowiada 
wyimaganiom państwowym. W dyskusji se mow et 
nad uregulowaniem św.adc|ztni i n,a rzecz skarbu 
p a ń s tw o w e  ©—prsedjstawiehle posz, zególnycli
klas społec/inych (,ni1 „całego narodu1' jak mó-> 
wi art. 20 Konstytucji) spychali z tych klas cę-  
żary na Inne, ,a: przywódcy warstwy niąjl.oznia - 
szej uznali zapadłą w . te sprawie uchwRłę za lei 

rzyv.xlę“. cią;u p erw zych lat istn<«i a Pań­
stwa na b ird/icl popu. mebni ną p an pi rwszy 
jest wysunięto dąż-\n e słuisime - ako drucorz ądny 
postulat -do redukCji wydatkówi orgia nów pań­
stwowych, a ąiie do zw ę .sauiia zasobów ®k‘ rhu,
a ekonoiniiści u^ifują podlważyć normalna, ziąą- 
dę, że „vzydat'i, wywołane potrztbą puKlczną, 
muazą znaleść pokryci,, w dochodach f powm- 
łują s|ę na rzek orne stosunki nimnleckK, gdiz.e ta 
(zasada m i tjfea nie v/plywac ,na życie bowł-an. dala 
uchwalając? budiłty :ów jpu^iCjJńy^. hm*
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S A L A  T O  W ,  M U Z Y C Z N E G O .
W czwartek, dnia 4 go maja 1922 roku o godzinie 8 i ptft wieczorem w y s t ą p i

K w arte t  Kolbe
jeden z najświetniejszych Wiedeńskich zespołów kameral­
nych z udz ałem: Małgorzaty Kolbe jako prymarjusski 
na czele oraz Herty Martiai, Nory Kuebter .i Jatki Zu- 

boznaezky {2 skrzypce, altówka i wiolonczela . /. 1259

s ia ły  &ę liczyć sk ru p u ’a tn le  z  w ra ż liw o śc ią  w y- 
iborców  n a  zwiękiazone o b c ążan D  podatkow e"'. 
U ch w ało m  sa m o rz ą d ó w  o ©rganjzoiW niu szkół 
p rze z  b u d o w ę  gm achów  s z  o ln y ch  p rz e c iw s ta ­
w ia ją  s ą nie ty k o  ana lf ' becl, lecz także p rz  d s ta  
,wic ele św ia tłych  w a rs tw  p o s  a d  'ją c y c h , k tórzy 
m o b il ż u ją  m asy  przeciw  adtm n  s tra to ro m , re  d ł-  
zującyim  ten  n a1 w a ż n i lsjzy w  n aszy ch  w . r u n ­
kach  p o s tu la t dem o k rac ji.

Słusjznie podnoś': jed n ?  ze w sp ó łtw ó rcó w  K on 
s ty łu c ji  m a rc o w e  : „S ta re  to  zdanie, że Rzecz­
p o sp o lita  p a ra m e n t  m ,a  je s t  n a  trudn ie lszą  fo r ­
mą rzą d ó w , że s to i o n a  c n o tą  o b y w ate li"  (D r. 
E . D ubanow icz : „K onst. 17 m a rc a  1921 r ."  W ar. 
1921 r . N a  la d  „R zeczypospo lite j"  s tr . 4). D la 
p o d k reś le n ia  zapew ne tej jdei, d a  w y ró w n a n ia  
ró żn ic  m iędzy po łożen iem  z .w n ę trz n e m  Rzeczy­
p o sp o lite j, lei narodow ośc 'ow yim  c h a r a k t r e m  j. 
poziom em  k u ltu ra  n y m  o ra z  poi tycznym  obyw a- 
t e l i - a  u s tro je m  p a r  .a mc n  t 1 rn o - r  e p ubliża ńsk Im 
o raz  sk ra jn ie  dem o k ra ty czn y m  PuństWja—w y p s a  
b o  w  K o n s ty tu c ji a rt. 89, 90, 93 o ra z  w  ty tu le  
ro zd z ia łu  V u s taw y  k o n sty tu cy jn e  zam ieszczono  
„obow iązki" p rze d 1 „ p ra w a m i“ lobywatelskteml. 
Z a ró w n o  jed n ak  w Siejjirii:. lak i isizięrsizil opin!;liE i 
id ea  u to n ę ła . W e w spó łczesne j l  olsce t  .wt.ą ten ­
d e n c je  an a lo g icz n i d o  tytdh cz te rech  kierunków  
ew o lu c ji, w  k tó rych  p o sz ły  d iz e e  Rzeczpospo i td  
Sizlachec i? j od' XV w . W  d uszy  po sklej toctzy tsię 

i d a le j w alka H etm anią, co  pod  C ecora g łow ę sw ą  
p o ło ży ł z d u c ie m  tego , Którego g łow ę „żeiaizna 

ł p rzem o c  • K ró la  S te fa n a  pod  to p ó r  katow ski od1- 
jfg ja ła  1 «

R ó w n o w ag a  imjiędizy jed n o s tk ą  a p ań s tw em , 
u s tro jem  s r a n i e  p a r la m e n t rn y m i  s ' r i l n e  de­
m ok ra ty czn y m  rr.ocno n a  ,sizwank n  r a ż o n a —rr.o. 
i e  b y ć  u trz y m a n a  jodynSje p rzy  za ,ham ow aniu  
s ta ro sz a la e h e c  ioh tendenc ji, podobn ie  ak to  u- 
< % n ila  K o n s ty tu c ja  z 1791 r . w  stosunku  dto R ze­
czypospo lite j sz achecikje i  p rz y  śesłem , w ykony­
w a n iu  a r t .  o d  89—94 u s ta w y  konsty tucy jne l.

S T . S.

Kfo siej® anarcfQę*
Ze sfer giarodowo-robotniczych otrzrvmuiemv ar­

tykuł treści następującej:
Od paru tygocgij w prasie kaliskiej prowadzoną lest 

polemika. Z początku nie jasna, gdyż czytelnik czv- 
taiąc Gazetę Kaliską" 1 „Głos Kaliski", nie m ógł się 
aorjcntować o co się rozchodzi ł Owa polemika rozpo­
czyna się w Nr. 10 „Głosu K all.kiego" Uo składania 
uołdu tym , którzy cjerplell za sprawę (narodową.—a o- 
®©t|ije powrócili z Syberjt. W Nr. 14 tegoż pisma, z 
'Okazji zgenu jedwegfó z b. wygnańców, w nekrologu za­
l e t o  Wychwalać wszystko ta , co ima łączność z Z L 
Nj , ,a  gapić to, co nie m a  nic Wspólnego z Z. L. N. lW 
wońcu zaczęto dwuznacznie wyrażać się o  reszcie b 
zesłańców, znajdulących się obecnie w Kai Uszu—a ćzu
toy i^n poprzednia bagatelizować, 

i i  widiać z dalszej polem ik, to  przyczyną napaś-
,la ,b zesłańców jest to, iż  oni nie należą do Z Lud. 

^Narodowego.
iNa powyższe . arzuty w „Gazecie Kallskifej" b. ze­

słańcy krotko 1 dobitnie odpowiedzte. 1 pod właściwym 
adresem—odzwiercladlając rzeczywiste; charakter patia 
Kwiecińskiego.

Działalność strony napadające! zupełnie lasno zo­
stała Uwydatfijoną. Y ost t  lm  a:tjskuie, pośwlęeomm 
o, zesłańcom zazriacza się, że w  państwie demokraty - 
cznem wolno m ówić wszystko—a jeśli oów l się coś 
ta;ewłasejwego— to są na to  odnośne władze. Słuszne 
*ą to słowa, a jednak sprzeczne z rzeczywistością, 
gdyż, jak  widać z dzlałanpśd  p. Kwiecińskiego to 
,Woł)rvo w Polsce, jak kto chce". Nia wiecu Z. L. N. p. 
Kw. piuł we własne gniazdo, mieszał z  b łotem  rząd 

ii naczelnika państwa, wywołując teim okrzyki „zdra* 
d«", hańba ‘ Jednak tak źle u nas nie łesL a Hż nflBcnę 

zteyjny to  są prowokacją partyjną.
Jak- wjdać 'z powyższego to 1 napaść na ,l>. ze- 

tań có w  powodowana jest tendercyiną nienawiścią do 
krazyBtkr. h i  wszystkiego oo (nie natęży do Zw. Ludo- 
^ •N aro d o w efo  f ,

Ze zaś polityka Zw*. Ludowo-Narodowego ujemnie 
oddziaływa pa korzyść Państwa 1 urabia nleposzanową
n;e 1 lekceważenie naszych władż nJech posłużą nastę­
pujące fakty.

•Na rezurekcji W kościele ga n ’zonowym z tyłu te­
goż koścjoła na stopniach było pełno publiki, oczekują 
cej na prooeseę. Jeden z oficerów wydał żołnierzom: 
rozkaz, by publikę stojącą na Owpch schodach {wpro­
sili, o przejście w  Inne mlę.sce. Zołnltfrzę, zblTżywszj; 
Się do publiki, grzecznie proszą o przejście w linne 
miejsce, na co .jeden z panów; stanąwszy bokiem, do 
żoln.erza 1 spojrzavzszy nań te ukosa pyfa: dlaczego? 
—na to  żołnierz: taki ot-zjtmałem, rozkaz. Wtem ów 
pen rzecze: co za rozkazy? m ii żadnych rozkażów nie 
potrzebujemy itd. W t n  sposób zaczęło szemi ać parę 
osob. Drugie. Policja aresztowała pewnego parna Ipro- 
W*adżąc go ten wykrzykiwał: Polska! Polska mnie 
aresztu te! f

Takie są owoce szkodliwych wieców, które gotują 
nam  an archję. > u

'  Henryk Kanota

K R O N I K A .
r~ Z  POWGOL! Niarodjowego Święta, jakie przy- 

pąda w cnl)i 3 m aja następny num,:r „Gate y? Kalis­
kiej opusejj prasę w czwartejc 4 b. m . w podlzbach po 
połudn;owych.

~  PRACA DNiU 1-YM MAJA w handlu nie 
4 % przjeTvyle;. Prace budowlane częścią zo-

stały przerwane, częścią zaś prowadzone Pyły norm al­
nie. w .abrykach po większej części w dlnlu tym  nie 
pracowjano.

-  REZOLUCJA
Wajnego Organizacyjnego Zebrania członków „Akade­

m ickiego Kota Kails/.^i".
Walne Zebranie Organizacyjne A. K. K. wuraża 

przed przystąpieniem do wyboru Centralnego Zarzą- 
II V serdeoąie podziękowanie Sekcji Pomocy 
Akademikom przy Podklej Macierzy Szkone;! w Ka- 
nszu za dotychzcasową, IpiCinsyiwiią pracę w Jon’e spo- 
teczłOEstwa kaliskiego w  celu przyjścia z poimocą A 
K. K. i  wyraża życzenie dalszej współpracy z Sekcją 
Pomocy Akademikony.

Rezolucję przyjęto lednogłośnle przez aklamację.
— CYGANIE.

W  ponjedlzlałek lokóło godz. 3-lej pp. przejeżdżał 
przez Kalisz zamożny obóz cygański. Ogó hą uwagę 
zwracały ładjne kanie, które ciągnęły bryczki I wozy 
ładowne. Oboz jechał W stronę Skalmierzyc.

-  KONCF.RT KWARTETU KOLBE W KALISZU.
Jeden z maj świetnie; sz ych W ideńskch  Kwa t tów 

z udziałem słynnej skrzypaczki, Małgorzaty Kolbe, ia 
ko prymarjuszkl na czele. W skład kwartetu wcho- 
dzą nadto Herta Martini, Nora Kuebjer I Jutka Zuho- 
znaczky (2 skrzypce, 1 altówka II wlolonczella)

! Kwiartet ten odbywając tourne po Pcjsce w drodze 
z Krakowia do Poznania, Wystąpi w Kai,szu w dniu 4 
m aja r. b. w sali Tow. Muzycznego. Na program] zło- 
żlą się utwory Verdi', Czajkowskiego 1 Borod na.

— KONCERT MARJI TRAMPCZYNSKIEJ.
Vt niedzielę, 7 m aja w sali Tow. Muzycznego wyę 

stąf* słjnna śpiewaczka] arty tka opery warszawskiej 
tprof, kenserwatorjum waiszaWtkiego, M ana Trąm.b- 
czyńską. Udżlął |W kenoenele we' m ą również planls ka 
Marja W iłkomirska 1 wloknczellstak Kazimi erz W ił­
komirski].. Na program  złożą się ple n 11 a ,e Gl.icka, 
Schuberta, Mcnluszkl, Nlewladtmsk ego I Karłów I< z >, 
koncert Wiolonczelowy Saint-Saeńsa or.z  itw o  j} o t  -  
pianowe Rachmaninowa 1Arensk ego. Bilety w ce„lie 
nd 400 imkt do 1000 m k. stą do nabycia w cukierni p. 
Mayera, Początek ^ ik tu a ljn ie  o  godż. 8 Ulecz.

. — 1-SZY MAJ W  KALISZU.

W ubiegły poniedziałek partje lewlóowte zgodnlę 
•- 2 apw\iedz|ą urządziły obchód 1-go m*ja. O  godż 
Jó^ej z z orkiestram i 1 strtandarami zdiirał się duży 
tłulm wfeoownków nla -Nowym Ryj-dtu, gdżie odbył 
sJę cały szereg pizdmó-wl-eń.—Po. wiecu w sz«ręgaćh 
yrządzeno pochód po mieście ulicami: Szopena, Tnwa

warową, W rocławską! Aleją Józefiny. W pochodzie 
pr^yjęłjl udział: P. P. ŻWlązk! Zawodowe, robot­
nicy robi! 1 kom uniści z bundzlstaml pcal<^,cn stamłt 
którzy szli na czele, z wie.ee charaktery) t.c/nylm I na- 
płsaml: „Ntech żyje Kepabllka soc alfls yc na", „Nlecfa 
żyją Radjy Robo'ntcze", „Precz z klery .a Izm. m f‘> „N 
„Niech żyje m laa .icż  rewohicyrna w PaJes ynje 
„Nfech żyje 6-go .godzjKl'nj? dzień pracy" *td. Gdly por 
chód doszedł do  domu, gdzie „Oaza", na kc|imn's!Ów 
i bimdystów rzuciło &!ę kilku młodych ludzi, którzy 
wyrwali ł m  sztandar z nap'jsem: „Precz z Jtleryj 
ta lb m em  ', t  zaczęli kijam i Mć uczes (lików pochodu o- 
koło teatru.. N adbiegły. oddziały; policji n  s fryc hm! 
Cirzywrdclł porJEąd.il, pnykzUn, uc.:eś nlcy poćhodtt 
częścią się rozbiegli (kc|rrn n lśc l! ńunilzlścj) ćzęśćją 
2a^ “Hr̂ 2 es 11 (pepesoWcy). Poczem narodowcy) przesżll 
do koścjoła S-go Józefa, śpiewając „Boże, coś Polskę",
I , Rotę" Kcnopnlcklej 1 rozeszli fcl; do dem ów .—Dziwić 
się należy panojm! 2 P. P. S., że wbrew pcstanowlenfcml 
jakie zapadły w Warszawie 1 Lodzi, urządzili pochód' 
wspóJn:e z kcmunlstam,!, narażające się w ten sposób 
na wynik, godny pożałowania.

-  ARTYŚCI WARSZAWSCY W KALISZU.
W środę, dn. 31 w czwartek, dn. 4 b. m . w saU 

Rzem. Chrześcijańskich wesoło będzie się można za­
bawić. W dniach tych wystąpią bowiem w Kails u ar­
tyści scen Polskich w' nowym 1 boga y m  repejtiarze. 
Na całość program u złożą się występy, p. J. Madzia- 
równy, w (jej nieporównanych plosenkąch, wspaniały 
hujnior H<|ila Dcjmiańskiego 1 grę na harmonlice. naj- 
nowsze m onciogl p. Łoskota I Ocsorję-BroehócklegO- 
znanego z „M cm usa" recytatora u tvoru  własnego plo 
ra. A kom pani mpnt p. ChWat. Bi'ety wcześrfej na­
bywać m ożna u p. Mayjera l  w kasie biletowej. Każ­
dy wieczór zmiana program'll.

-  A R ESZT O W A N IE  W IC ESTA R O STY  W  
RADOM SKU. , . ć

P io tr  owski „D ziennik .WNarodiowy" d o n o s i 
z R adom ska:

Spo o ijn e i c c h e  n a ‘jze m iasto , maj se n s 'C  Q 
nieladla. P rz y b y ły  n lo d a y n o  z  Kolpiaa do  R a- 
domis! a  w  c h a ra k te rz e  z  stępojy s tn ra s ty  p. R u - 
d o lf  H auke, z po .ee  n ia  w ładzy  p ro k u r  torskiejf 
/o s t a ł  a re sz to w a n y  I  o d s t ‘w 'o n y  do  więzi nią. w  
I io t r  o w e , p o d  za rzu tem  izbixidni niadużyclaj 
władizy u rzędow ej i] dokonan ia  W ystępków' prise- 
c iw  m o ra ln o śc i, zag ro żo n y ch  l odeki&em k a rn y m .

-  Z W IĄ Z E K  W Y D ZIED ZIC ZO N Y C H  Z IE N -
MIAN„ «. • i • ,

G rono ziem,;a n x któjrych n a  skutek u s ta w y  o  
r e f o r n lh  ro ln e j wydjz'ckliziczo.no, p rzy s tąp iło  dot 
za ło żen ia  „Zw.ąaGu w y d z iy M cz o n y c h  ziem ian". 
Cel (im Z w i;zku  jes t o b ro n a  in te resów  m a te r  al- 
n y ch  w y w łas /czo n y d li i  z a p o b  eganie w szi 1 d m  
nadużyciottn p rz y  w y io n y w a n iu  re fo rm y  ro ln e j.

T ym dzasow y  io m ite t  izap rasz i w szystkich 
m a ją c y c h  a h ę ć  w sp ó łd z ia łać  w  pow yższe sp ra ­
w ie d o  Izfaplsywanl a s  ę n  i Iłstę o rg a n iz a to ró w  
iZ w iąizku-tym czasow o p rz y  ni. K rakow s' ie-P raeu ł 
m ieście  N r. 63 na. 2 w  W ar.steawL odi godiz. 5—7,

Nowe gaźc oficerskie.
Możemy podać dalsze szczegóły kcmprcjmisu. la 

ki zawarty został między m to*Ł dm l wolnjji skarbu 
w sprawie poborów oi|cersklch.

Otóż dodatek pa umundurowauje, kt.'Vy dotych­
czas wypaslł zasadblczo 2J0 rak . piicślęcznte ł mnożo­
ny byl pirzez każdorazowy, m nożnik—teraz m u wynosić 
ustaloną cyfpę: 16.000 m k . na m jesłąc (już bez dal­
szego mnożnika).

l Kwaterowe—dotychczas 600 m k- dla kaWaierówl 
1400 m k . diia Żcnatych—teraz m a być powiększone 5- 
dokrolnle dla oflCei-óW w rangach aż do kapitana włą- 
C/n,e, a 10-clokrotnie dla oficerów sztabowych.

Dodiatek rodzjnny podwyższony został o 50 proc.
Za deputaty dostawać będą oficerowie ekwiwalent 

pieniężny w wysokości detalicznych cen rynkowyćh na 
daną dość artykułów spożywczych, stanowiących de­
putat. Wysokość ta miffi być co 2 miesiące ustalana „ 
zależnie od fluktuaq! na. rynku m l?siym h zbożowyjml 
kolenja linym.

Zasacin.cze pobory oilioera, które np. dla kapitana 
Wynosiły 15001 mk'- miesięcznie I,które mnożone są 
przez mnożnik, podwyższono o 50 proc. Mnożnik na­
daj obowiązuley

To wszystko są zdobycze, uzyskane śpecjalnle dla 
stajm oficerskiego i lego poborów. Zresztą odnoszą ślę 
do n ;ch iwszejkle podwyżki, przyznawane wogók fun- 
kcjcnarjuszom państwowymi—w  obecnel więc chwiB 
dostaną oficerowie prócz powyższych podwyżek leszcz* 
60 proc. uzyskanej w  teto sposób gaży.

Trudno jest obecnie ofc^lćzyć, tł.- przy bej regulacll 
płac otrzyma oficer tej lub owej rangi, gdyż są £o 
istne łamigłówki rachunkowe, nad kiórtm,! nl /  !ko 
przez .naczną część godżi.i dżlsejsżego urźędowanla 
głosić się ibędą w  biurach wciskowych różne wjaśkoie 
rangi, a|e 1 w domu wloczorem Ich rodziny—tyj'e jest 
tam  bowjemi kc*nb%iacjl płac zasadniczych, dodatków 
drożyźn.anjłch, mnożnlką, stopy procentowej, ł  Cym 
dofcnycb wymysłów. , !
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Do sprzedanie Do wynajęcia

pensjonat 22 pokoje
Syndykatu Rolniczego Halłekiego, Sp. Akc

składający się z 12 pokoji. nd buro. Wiadomość w 
Wiadomość w Adm. Gaz- Administracji Gazety *a ls-
K a lsk ij.  1251 klej. 1252

Ina zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszdw, ie zgodnie z uehwiłą powziętą na 
Ualm m  Zgromadzeniu w dniu 21 kwietnia r. b. kapitał Akcyjny Syndykatu Rolni­
czego lubskiego ma być podniesiony do 100.000.000 mk. poi.

Sprzedam

Każdemu z dotychczasowych ćkcjonarjuszbw przysługuje prawo za jedną akcję 
1-ej emisji nabycia 4 akcji ll ej emisji, po kursie 5750 mk. za pięciotysięczną aktję.

Chlorek, Magnezja
Magnezyt I*

PeUarrcje ra ąkcje ll-ej em sj* ralcży składać tylko do 15 go maja r. b 
w Centrali w Kaliszu i we wszystkich filjach. 1265

8 słtak, 13 loRd dłcgcśd sra©. 
kośd 15 cm. Wiadjpnorć; psjUwief srr*ed»le Pom ińsid
Nr. 7. 1258 M-izak wska 72.

Kalisz, dnia 2S kwietnia 1922 r.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Kalisza niniejszym ogłasza, źewdniu 

12 maj* 1922 r. o godzinie 12-ej w puludnie odbędzie 
się w biurze Mł gistralu pokój Nr. 7 rowtórna licytacja 
na ś c ę e  orzewa świerkowe w parku miejskim przy 
teatrze.

Warunki licytacji można obejrzeć w biurze Magis­
tratu w godzinach biurowych.

M A G I S T R A T .

, —  —  P r z id s i i b io n ta i  studzien
Ks pżkowa-pomocmca i p g r *  a r t s z y j s a i e b
z praktyką poszykuje oosa 
dy Wiadcm ść w Adminis­
tracji „Gaz. Kaliskiej6'. 1255

Z g in ą ł p aszp ort
wydany pn*« ur/id gminy Opa­
tówek na Imą Abr#nm Jo?*fa 
Ztsrk*. 3260

Alberta HOFMANA
Kalisz, dnia 1 maja 1922 r. 1256 Zip;ł piswrt

M n  dla p. p. mibfarzy!
60 sy p alni jasny (ta wjkwiniiiytb

wyd*>v mzbz gm. Dąb;e 
pow. Lutów ki. c m  id r m i me 
w  ss*<o»e w y d a n e  p  *e* P .K  O . 
w Hali-za oba na im ę SUn_*ł_- 
* *  h a k  2k» t r  e t .  ' 8  *5

K A L I S Z ,  u l ic a  W ro c ła w s k a  «N* 84.
Tekfon 39.

W y k o n y w u je  s tu d n i©  f a b r y c z n e  i d o m o w e
w s z e lk ic h  w ie lk o ś c i  i g łę b o k o śc i 726

3254

polerowaryih rezsprzedam hurtowo i detaHcznie. 
Cera bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić. 

WARSZAWA, H . Tizcch Kizyży 13, sog ż ó łw ie  
Magazyn Mebli. 1097

Do sprzedania zaraz na 
konnej poczcie

2 woty e stro w e  
1 4 o*  ibusy

StawiszyAska >6 14. 1212

Komottiik prsy Sądzę O iągowytr w HaiS'u, Jó ’<f M ty- 
lewjkf, swimestkały w Kalis •? pny ul-;cy Wars aw*fci*j M  2 
o^Lsz*. fe  w dnia 18 irsja 1922 rola cd god/ Jiy 10 ej z rana 
we wsi Cier ie, gminy Opaiów ©abędih 9 ę >prz da*. pnea  
licytację ruchom* Sc», # mianowicie: ogiera «  ma.ej no in 5 
jrt»*'go należącego do Jo z ik  Tuma3ie»sakgo i oc nicn.ch i.a 
80000 mk.

K it o ,  dnia 29 kwietnia 1922 r. i258
Komorafó: Jóed M itylesski.

N a ją ta r u a

drukarnia
U
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Największy
zak ład  gra ­
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w  ziem *

K a l is k ie j

D R U K A R N I A

Z E T Y K A L I S K I E J
PÓŁKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

W y k o n  ni© s z y b k o  i d o k ła d n ie  w s z e lk ie  r o b o ty  w c h o d z ą c a  w  zakres sztuki
gralT*znej, Dzieła,■ broszury, książki b a n d io w e  i b iu ro w e , f o r m u ł y  

rze,. d n i  ki d l a .  p. pisarzy gminnych, afisze, k le p s y d r y ,  zaproszenia 
ś lu b n e  oraz wszystkie in n e  drukL —  K o m p le tn ie  n o w y  a s o r ty m e n t

I
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osejbnek najnowesych kroi. — Własna introligntornił. — —
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Maszyny
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